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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  2 i  g ru d n ia .
Prze* r e s k r y p t *  C e s a r s k i e  z d . 5 i p a ź d z ie r • 

'  n ik a  b. r .  Jen.  majorowie :  Naczelnik  sztahu k o r ­
pusu g r e o a d y e j ó w  / fu r k o  2 , mianowany  k a w a ­
le r e m  or de ru  Ś  A n n y  1 kl. z  k o ro n ą , a zos ta ją ­
c y  p r z y  Nacze lniku 3ć iey dy w iz y i  huzarów ,  H r a ­
b ia  T im a n  2 , S . A n n y  1 kl.

  P r zez  n a y w y f s z e  ro zk azy  dz ienne  z d.
lo  b. rn. M o h i l e w s k i  P l a c - m s jo r .  kap i t an  JBieło- 
zie rskiego pó lk u  pieszego B u d a h o sk i , m iano w any  

* ma jo rem.  ( /
  Przez  ukazy  C e s a r s k i e  do K a p i t u ł y  o r d e ­

r ó w  z d. 28 l i stopada b. r .  m ia n o w an i  k a w a l e r a ­
mi  orderu  Ś. A n n y  2 k la ts y ,  ob yw ate l  K r ó l e s t w a  
Polsk iego,  obwo du  Ł u k o w s k ie g o ,  l& y c k i, z,a n i e ­
z a c h w ia n ą  wie rność  ku  p r a w e m u  rządowi ,  któ- 
r e y  da ł dow ody  w csasie powstan ia  polsk iego,  t u ­
dzież za gor l iwe  pe łn ien ie  przyjętego bezpła tn ie  
urzędu  K om m is sa rza  o b w o d o w e g o ;  o c ie y  k ła ssy , 
obyw ate l e  tegoż Królestw,* B u d z is ze w sk i  i JLesi- 
p ic k i , ® k t ó r y c h  p ie rwszy,  podjąwszy  się docho  
wania  w całości  zos tawionych  mu,  przez of icerów 
p ó ł k u  s t rze lców g w a r d y i , ludzi 1 koni  z różnetni  
sprzętami ,  z a b ra n y c h  poźoiey  przez powstańców,  
przez  gor l iw e  wdanie  się i ros t ropność ,  nie t y l ­
ko zdoła ł  je odebrać,  lecz nśdto u w o l n i ł  zn*ydu- 
jącego się u n ic h  w n iewol i  rossyvskiego s łużą­
cego; a ostatni ,  dawszy  u siebie bezpieczne s c h r o ­
n ienie zb ieg łem u z n iewoli  u pows tańców żołnie ­
rz ow i  wspomnionego  pó łk u ,  da ł  mu pe w ny  spo­
sób dostania się do rossyyskiego oddziału i o pa ­
t r z y ł  go p ien iędzmi  na drogę.

  R o z k a z y  C e s a r s k i e , o zn a ym io n e  R zą d zą c e ­
m u  S e n a to w i  przez P.  Sekre ta rza  Stanu T a n ie jew a :  
6 b. tn. N.  P a n  raczył  m ia no w ać  Marsza łk a  O r -  
sz-ń»kiego,  Assesora Ko l .  A rc isze w sk ie g o  i r adz-  
c ó w  h o n o ro w y c h :  zostającego pr zy  M o h i l e w sk im  
C y w i l n y m  G u b e rn a to rz e  do szczególnych  poleceń  
S a rn o w sk ieg o  i n iezmiennego cz łonka  M o h i l e w -  
skiego urzędu  P ow szechne y  Opiek i  K o za czko w a , 
u r zędn ik am i  do szczególnych  poleceń przy  G r o ­
dz ieńsk im C y w i l n y m  G u b ern a to rze ,  S e k r e t a r z e m  
zaś p r zy  nim,  radzcę  bon.  L io rko , k tó ry  b y ł  tez 
p r zy  M o h i l e w s k im  G u b e rn a to rz e  S ekre t a r zem .

—  E x p e d y c y a  pe te rsbui  skiey kassy pożyczko­
we y C e s a r s k i e g o  D om u w y c h o w a n ia  p o d r z u t ­
ków ogłasza,  źe z powodu zupełnego w tuteyszey 
s tol icy  ustania cho lery ,  za o t rz ym ane m  od N. P a ­
n a  zezwoleniem,  zacznie na nowo p r z y y m o w a ć  v» 
zastaw odzież i fu tra .

— Stoso wnie  i I o N a y w y ż s z e g o  Ukazu  n a ­
łożone  zostały a res i ta  na nas tępne  w G u b e rn ii  
G ro d z ie ń sk ie y  dobra ,  k t ó r y c h  właścic ie le znaydo- 
w a l i  się w  K ró l e s t w i e  Polskiem w czasie p o n s t a ­
nia : na j y i 4 dusz K a i i x t a  syna Józef* M ie r z e ­
je w sk ie g o '. 612 dusz hrab i  K o n s t a n ty n a  syna S t a ­
n is ława i y.ooy jego A n i e l i ,  córk i  F ra n c is z k a  z 
X żą t  Sa p ie hów Z a m o y sk ic h ,  tudzież na j 55 dusz 
f^ uue gun dy  c ó rk i  Adatna ,  z Z ie l ińsk ich  //o r a r n o -  
" e y .  ( T . P .)

— P r a w id ła  o pow in n o śc i p o d w o d o w ey , na w y ­
ja z d  C złonków  P o ticy i Z ie m s k ie y  z m ia s t.

Dla odbywani*  powinnośc i  pod wodo wey ,  na 
w yj»zd Czł  >nków Poi icyi  Z iem ski ey  z miast ,  u- 
znano pot rzebne m pos tanowić ,  co następuje:

1) L iczba  koni p rzy  każdym Sądzie Zi*m-  
skim po w in n a  bydź  odpowiada jąca  l iczbie jego 
Członków, l icząc d l a 'Z iemskiego  S p r a w n i k a  t rzy,  
dla  Zasiada jących ze S z l a c h t y ,  k ażdem u  po d w a

i dla Z as ia da ją cy ch  z w ł o ś c i a n , ka żd em u po je­
dn y m  koniu.

2) l ' e Zw ie rz chnośc i  G ub ern ia lne ,  k tó r e  p r z y ­
znają możnością,  obeyśdź się mnieyszą l iczbą ko­
ni,  p r zy  wszy s t k i ch  lub n i e k t ó r y c h  Są lach Z i e m ­
skich,  w p o r ó w n a n i u  do tey l i c z b y ,  jaka jest n a ­
znaczona w i m  pu nkc ie ,  nie ty lk o  mogą, ale i są 
obowiązane ,  w oznaczeniu na y m u  Z i e m s k i c h  k o ­
n i  ogran iczać  się tą  zmoieyszoną  l i c z b ą ,  b iorąc  
aa osnowę takowego wyl iczenia s t a ranne  mieysco-  
we  porównan ie ,  o rozległości  i położeniu pow ia t ów ,  
od różności  k t ó r y c h  zależy większa lub  mnieysza 
po t r zeba  w poruszeniach  Ziem sk ie y  Poi icyi .

5) Stoso wnie da pom ien io ne y  ozn aczo ne j  l i -  
ozby koni  , dla każdego Członka  Poi icyi  Z i e m ­
s k i e j ,  mieć  przy  ty ch  ko n iach  pot r zebną  liczbę 
woźoic i powózek .  T e  ostatni* p o w inny  bydź  
t a k i e ,  j ak ie  u  m i e j s c o w y c h  mieszkańców są w 
użyciu.

4) Cz ło nk ow ie  każdego Sądu  Ziemskiego  od­
b y w a ć  mają podróże na ty ch  koniach  , z miasta 
do p o w ia tu  we wszys tk ie  s t r on y ,  nie d a l e y  t r z y ­
dziestu w i o r s t ;  dla dalszego z«ś jechania w po­
wia t  b r a ć  podwudy ob yw a te l s k ie ,  a konie  Z i e m ­
skiego Sądu  odsyłać na p o w r ó t  do miast.

5) Na  tychże  konia ch  wyjeżdżać  m* z m i a ­
sta, r azem  z Członkami  Ziemskiego  Sądu ,  i S e k r e ­
ta rz  |r,go ze s łużącymi  K a o c e i i a ry i ,  w ty c h  n a d ­
z w y c z a j n y c h  z d « r * e n i a c h , k iedy  c a łe m u Są d o w i  
po trzeb* Wyjeżdżać do po wia tu  dla ś ledz twa.

6) Po odwiez ien iu  Urzędnik a  Ziemskiego  do 
wiadomey odległości ,  pomieninne  konie m«ją po

u«ć do swey stacyi ,  p rzy Ziemskim Sądzie,  nie 
in*czey,  )ah  w us tanowiony m dla pocz towych  koni  
czasie.

7) A le  jeżeli  wyjeżdża jący  Urzędnik  Z iem  
skiego Sądu wyjeżdża nte da ley,  jak 3o wiorst ,  na 
tak i  czas, k tóry  jest dłuższy od t e r m i n u , nazna­
czonego w  po cz to w ych  pos tanowien iac h  dla po ­
w r o t u  koni,  w lak iem zda rzen iu  p o w in ie n  on p o ­
w ra c a ć  na tyc hże  kon iach ,  na k t ó r y c h  pr zy jecha ł ,  
nie b io rą c  obywa te l sk i ch .

8) Pon ie waż  Członk owie  Poi icy i  Z i em sk iey  
zwyczayn ie  b yw a ją  w powiec ie  nie wszyscy r a ­
zem, ale jeden,  a lbo d w a y  z n i ch  pozostają w S ą ­
dzie , p rze to wyżey  połozoua l iczba koni  uznaje 
się dos l - teczuą  1 dl* posyłania  do p ow ia tu  p o s ła ń ­
ców (pa3Cbi.ibiniiK0Bjb) Ziemskiego  Sądu,  do t a k ic h  
ty l ko  odległości , dokąd  posyłanie p ieszych  po­
s łańców by ł  by n iedogodnym;  pos łańcy u ż y w a n i  
w e w n ą t r z  miasta,  na tych  ko ni ach  zgoła jeździć 
nie mają,  dl* zapobieżenia  zbytecznemu  rozsyłaniu,  
a p rzeto podwyższeniu  samy ch  c e n ,  na u t r z y m a ­
nie tych  koni .  D la t e g o  konnych  pos łańców p r z y  
Sądach  Z i e m s k i c h  odtąd ni* mieć .

9) Oznaczoną przy Sądach  Z ie m s k ic h  liczbę 
koni z wo źn ic im i  i powozkami  , n a j m o w a ć  lub 
k o n t r a k t o w a ć  (no/tpaRumiB) na jed uah iey  osnowio 
z końmi  poczto w emi .

10) K o n t r a k t  odnawi ać  co t r z y  lata w  je ­
d n y m  czasie z k o n t r a k t e m  na konie pocz towe,  i 
po t r zebną  na ten pr zedm io t  summ ę wnosić do 0- 
cenu (CMtniaj Z ie m sk ic h  powinności .

11) P r a w i d ł a  te msją bydź  przywiedz ione  do  
sk ut ku ,  nie razem po wszv*tkich g u b e r n i a c h ,  ale 
w miarę  nastania « k a id e y  G u b e r n i i  nowego t r zech -  
lecia Zie m sk ic h  powinnośc i .  W  g u ber n i ac h  zaś: 
In f l an tsk iey ,  K u r l a n d z k i e y  i £stoński<*y i Z iemi  
W o y s k a  D ńskiego,  będący  teraz  sposób o d b y w a ­
nia p o d w odow ey p o w i n n o ś c i ,  dl* wyjeżdżania z 
mias t  do powiatów Członków Ziemskich P o h c y y ,



sost łWić  foes źsdney  odmiany  n« przyszłość  da
C Z a a u .  __ ,  „  ,  , ,  ,

A u t e n t y k  p o d p i s a ł : P r e z y d e n t  R a d y  Ł a n -  
s tw a  H r a b ia  f f . K o c zu b e y .

11 l is to p a d a  i 83i roku. (G. S.)

R y g a  t 3 g ru d n ia .
Z  p o w o d a  p o k r y c i a  się k-dem Dzwiny ,  że­

gluga w  t u t e j s z y m  porc ie  *o»t*ła p n e r w . n ą ,  i lo 
b.  tu. zdjęto f lagę z Ry>kieg. .  b r a n d w a c h t u .  ( . i .E. )

W i l n o  3 g r u d n ia .
O b r ó t y  h a n d l o w e  n ią  tu p o m \ ś I n i e .  P o t r z e

b o r a n i e  sukien co ra z*  ę ' ; « ny 8J, k " a w ? ‘
rak ian eg o  po wszys tkich  f - b r y k a c h  l i t e w sk ic h  pod­
n iosły sie do 20 procentów.  Szczegolmey z»s p o ­
t rzebowano »ą rzeczy w o j e n n e ,  k tó ry c  i o >yi 
powodu p rz e c h o d u  woy*k nader  jest korzystny.  
S to su nk i  z R y g ą  coraz  się p o w ię ks za ją ;  l iczne 
t r a n . p o r t a  p r zyc hodzą  tu  ciągle z ł e g o  miasta,  dla 
tego  tez ceny c u k r u  i k a w y  znacznie spadły .  Rud 
c u k r u  r a f i no w anego  przeda ja  sięj tu  l®raz P° 9 r - 
6o k., « kawy od 10— 15 r .  sr.  { ! . * ■ )

F r a k c j a .  

P n ryZ  d n ia  i 5 g r u d n ia .
* _  . * . .  L . . / . l n i t i c l r i £Oto jest pos tanowienie  kr ó le w sk ie ,  wzg lędem  

zarządów A l g i e r u : „Uwa ża jąc  , iż jako było po­
trze bnem,  w ^ i e r w s z y e h  czasach,  k ore po zaję- 
ciu A l g i e r u  n a s t ą p i ł y ,  zostaw,c po tączonerm w  
je d n y m  r ę k u  w ład ze  c y w i l n e  i  w o y s k o w e ,  tak  
teraz" po t rzeba  d l a ' d o h r a  tego kra ,u ,  ażeby  w ł a ­
dze te b y ł y  o d d z i e l o n e ,  a żeb y  w y m i a r  s p r a w i e ­
d l iwośc i  ^ L l z . e ż  zarząd c y w i l n y  , s k a r b o w y  
mogły pr zyb rać  postać na leży tą ,  pos tanowi l i śmy 

o  K i e r u n e k  i z w i e r z c h n i c t w o  w sz ys t k ic h  
w y d z i a ł ó w  s łuż by  c y w i l n e y  w Alg ie rze  , oraz 
skarbów e y ,  lak co do p eu iędzy  lako i rzeczy;
tudzież  wymiar  u sp ra w ie d l i w o sc u p o w ie rzo u e  są in­
te n d e n t o w i  c y w i l n e m u ,  zostającemu pod bezposrze-  

k d n i e m i  rozkazami  naszego pr ezydenta  r a d y  m,n>- 
s t rów ,  i pod rozkazami  m i n u t r o w  spraw zagran i­
cznych ,  w oyny,  m a r y n a r k i , sk a rb u  , s p r a w i e d l i ­
wości ,  h a n d lu  i wyznań .  2) Zacząwszy  od ogło­
szenia w Alg ie rze  ninieyszego  pos tanowienia  , u-  
r z t d n i c y  ty ch  r óż nych  wydz ia ł ów s łuż by  i t r y ­
b u n a t y  c y w i l n e  p r z e j d ą  bezposrzednio  pod r o z ­
kazy in t end en ta .  3) Będz ie  przy wod zu  nacze l ­
ny m  w oysk  i intendenc ie  c y w i l n y m ,  r ada  admi-  
nisiracy yna  . złożona z nacze lnego  wodza,  p r e z y ­
denta ,  in t end ent a  cywi lnego ,  in te nd ent a  w o j s k o ­
wego,  in sp e k to ra  jehera lnego  s k a r b u  i d y r e k t o r a  
dób r .  W  niebytn ośc i  dowodzącego  jenera ła ,  p re  
zydować  będzie i n t en dent  c y w i l n y .  4) R a d a  ta 
zgr om ad zać  się będz ie  na w e z w - m e  wodza  n a ­
czelnego,  a lbo,  w jego n ie by tn ośc i ,  na' w ezw an ie  
i n t e n d e n ta  cy w i ln ego ,  w dn ia c h  przeż  n ich  u ło ­
żony ch ,  l u b  za k a ż d y m  razem, i l ek roć  p i e rwszy  
lu b  dr ug i  uzna  to po t rzebne m dla  potrzeby s ł u ż ­
by. I n s p e k t o r  jenera lny,  sk a r b u ,  lu b  wyzszy u- 
rzędni k  lego d e p a r ta m e n tu ,  w e z w a n y  w jego nie - 
by tn oś c i  do r a d y ,  sp r a w o w a ć  będz ie  obowiązk i
se k re t a r z a . ” (J . d . S . P .)

— G ro m ad y  robo tn ik ów opuszcza jących  ręko -  
dz ie ln ie  jedw abne  l iońskie , p r z y b y w a j ą  codz ien­
nie do G ene w y;  lecz po l icya  tameczna  zabroni ła  
im osiadać w tern mieście Inne  władze  miast  
pobliźs/ .ych,  c h w y c i ł y  się teboż srzodka;  nade w szy-  
s tko  zaś Obawiają się i ch  p rzybyc ia  w Zu r i ch ,  
gdz ie p łaca  ro bo tn ik ów w  rękodzielniacl i  j edwa-  
h  ych  zn iży ła  -ię juz znacznie,  z p o w o d ą ,  ,Ż p r z e ­
my sł  t en  pr z e s z e d ł  po wię kszey  części w ręce
kobie t .  .

  P o d ł u g  wiadomośc i  z O r a n u  z d. 12 z m.,
Je n .  B o y e r  c iągnie  do tąd  k r o k i  nieprzyjacielskie,  
p rz e c iw  a r a t o m ,  co u t r u d n i a  dowoź żywnośc i .  
M ó w ią  tam 0 us t an o w ien iu  z F r a n c y ą  s ta łe y  kom-
tnu nikacyi  za p o ś r z e d n ic tw e m  4ch s ta tk ów pa ro-  
w y c h ,  coby  miało dla osady tam ecz ne y  nayzba-  
w ienn ie ysze  sku tk i .  ( T . P .)

— D n i a  2 /  —
P o d ł u g  pos tanowienia  k ró le ws kie go ,  z dnia 

wczorayszego, p r e f e k t  departamentu RoUanuf P .

E o m d e r  D u m o la r d ,  w ykreślony  zos ta ł  z l i s ty  nad­
z w y c z a j n y c h  radzeów  s tanu .

— K r ó l  mer ow i  i2go c y r k u ł u  P a r y ż a  , pos ła ł  
su m m ę  2,coo fr., d la  rozdania  pomiędzy ubogich .

—  Gazeta P r e c u r s e u  de L y o n , donosi  pod 17 
g r ud ni a .”  L y o n  zupe łu ey  u ż y w a  spokoynośc i  , i  
wszys tko  zw y czay n ą  p rz y b ra ło  postać,  j a k b y ś m y  
już o 10 lat  od n ie szczęś l iwych  naszych  w y p a d ­
k ó w  odd alen i  byli .  R o b o t y  w rę ko d z ie ln ia ch  c o ­
raz przybywają ,  i obs ta lunki  nie tak się zmnie y-  
szyły,  jak się lękano .  Cudzoziemcy pod n a y p i l -  
nieyszem są ok iem;  od  w sz ys t k ic h  pod ró żn y ch ,  za 
p r z y b y c ie m  do br am,  r ó w n ie  jak u wyjeżdża jących ,  
wymagają  okazania paśpor tow .  Rzem ieś ln icy  co- 
dz ień  cisną się do bióra m e r o w s i w a , dla o t r z y ­
mania  przepisanego świadec twa .  W i e l e  osób, z p r z y -  
czyny  na leżenia  do r o z r u c h ó w ,  zostaje pod  ś ledz­
tw em.

— P r y w a t n y  se kre t a r z  P. K .  P e r r ie r  , V .  
H a u b e r s a e r t , z gazetami Q uotid ienne  i T r ib u n e , 
k tóre  o żwawey ,  jakoby,  między  n im a P.  P e r r i e r  
zdarzoney  scenie pisały,  o skr zywdzen ie  n* s ł a w ie  
rozpoczą ł  sp ra wę ,  k tó ra  wozora przed  sąd w y t o ­
czyć się mia ła ,  s le dla cho roby  P.  B a s c a n s ,  r e ­
d a k to ra  T r i b u n y ,  do ośmiu dni odłożoną została.

— Oprócz  gazety C o d z ie n n e y  zawczora  s k o n ­
f i skow ane  zostały jeszcze C o u rr ie r  de  P E u r o p e  i  
L e  M o u v e m e n t .

— Gszata Consli tu t ione l  namienia  o nocie ,  p rzez  
gab ine t  m a d r y c k i  do wszys tk ich D w o ró w  ouropey-  
s k i c h  p r z e s ł n n e y ,  a w k l ó r e y  i s 'otn ie  jest w y r a ż o ­
n o ,  iż między Król am i  Po r tuga lsk im  i Hi sz p a ń ­
skim z a d a r t y  jest t r . k u t  zac i epny  i o d p o r n y ,  
rnocą k lórego  K r ó l  H iszpa ńsk i  rządowi  Don M i ­
guel* ig o  ci» dać pomoc przec iwko wszys tkim n»» 
padom i z*m»chnm,  tak zev 'ną trz ,  jako i w e w n ą t r z /  
Taż  gazet a zadziwia się nad tern, że, choc iaż  K r ó l  
L u d w i k  F i l i p  od w s z js tk i c h  Mocars tw e u r o p e j ­
sk ic h  i od H is z p a n i i  jest uznanym, jednakże w p r o ­
wadzanie po r t r e tu  tego K ró la  z ty t u ł em  K r ó l a  
F i a o c u z ó w ,  jest do Hiszpani i  zakazane.

—  K r ó l  w c io ra  da ł  p ry w a tn e  pos łuchanie  p r z y ­
by łe m u  tu od woyska  północnego  mar sza łkow i  
G e ra rd .

— Dotychczasowy p r e f e k t  de p a r ta m en tu  l s e r e t 
P.  B o u v i e r - D um olard .  mi»nowany jest p r e f e k t e m  * 
de p a r t* m e o tu  R o d a n u .  U r z ą d  ten  p o w i e r z o n y  
mu  j : t  tym ezaso wie  od czasu zamieszek D o ń ­
skich.

— W  B o r d e a u x  i R o u e n , pod ług  gsze t  t«m-  
teyszycb ,  czynności  h a nd ló w * coraz w z r a s ta ją :  
w p i e r w s r e m  z t y c h  miast  obs t s łowano 10,000 be­
czek wina  , a w R o u e n  coraz powiększa się od by t  
wyrobow .  b s w e ł n i c z n j e h  i p łóc ien nych .

— D ok tor  M a g t n d i e  p o w r ó c i ł  z S u n d e r la n d , 
dokąd  jezdz ił  dla uważania  chole ry .

— C o u r r ie r  de P E u r o p e  donosi z R z y m u , źe 
St ho* Aposto lska a i c y b i s k n p a  tu t e j s zego  l i r .  
Q u e len , pomimo p r z e c i w n y c h  s ta rań  posła f r»n-  
cuzkiego,  wynies ie  do godności K a rd y n a ls k ie y .

— Podług  l istów z S t . - T h o m a s ,  między  N e g r a ­
mi a Mul at am i  na wyspie  S t . - D o m i n g o  panuje  
niezgod*.  P r e z y d e n t  B o y e r  w y je c h a ł  do M ir e b a -  
la is  , dokąd i skarby  przewieźć  kazał .

— Podług  listów z A l e x a n d r y i  pod 19 lietop.,  
woyska  wice Król*  E g i p t u  weszły już do S y r y i  
i J a f f ę  bez użycia o r ę ż .  zajęły.  { A .  P . S .  Z . )

A u  s T  B Y A .
W i e d e ń  dnia 12 g r u d n ia .

Pożyczka  5o milion,  o k l ó r e y  d a w n o  już m ó ­
wiono,  zawar tą  nako niec  zos ta ła ;  3o mi lion,  d o ­
starczą domy R o th s c h i l d ,  Arns te in ,  Es ke le s ,  Sin-  
na  i Ge ymi i i le r ,  10 mil .  ba nk ie ro w ie  p r a z c y ,  na  
10 zaś mi l ionow pozostałych,  o tworzono sk ł a d k ę  
po d o m a c h  h a n d l o w y c h  t u l e y s z y c h .  ( T .  P . )

P r  u  s s Y.

B e r l i n  d. 22 g r u d n ia .
Piszą 1 P o zn a n ia :  „ C ie p ły  czas nadzwyczsy ,  

w p ie rwszey  połowie '  t egoroczney jesieni,  s p r a w i ł  
w kra ju  naszym z jawiska n i e p r a k ty k o w a n e .  W  
ogrodzie w P u l  u je  wie  powtórnie mieli doyrzsłe



CESARSKIEGO Down Wyoliowimi* mnlcy- 
8zem ogłasza się, ia yf niey przedaje się̂  z auk,- 
cyynego publicznego targu, oddany na ćwik- 
cyą za uchybieniem terminu nieracboińy ma­
jątek Rzeczywistego Radzcy Stanu D'emetryu- 
sza Niceforowioza Dobrzańskiego, Mohilewgkiey 
Guberni* i powiatu w miasteczka Kruhłem z 
wsiami w  ogóle 2,074 męzkiey płci du»z zapi­
janych w rewizyi 1816 rokn, z nrodzonemi po 
rew iz ji, ze wszelką należący do nich ziemią,

i wstelkińm n* niey zabudowaniem; dla czego 
naznaczono terminy do targów następującego 
j 832 rokn maja 5 , 5 i  10 dqia. Życzący 
pić takowy majątek, mogą przybydź do Il*dy 
Opiekuńczey pomienionych dbł w czasie .̂ po­
siedzeń, i widzieć w niey przedawanego mają­
tku , inwentarz, warunki i formę przędaźuego 
prawa. Dyrektor Popów. *•(£. ;

Expcdytdr Osmołowski. (769)

»■*■* t  ,

A  r  e n  d  a'  m a j ą t k ó w .
5 Od Białostockiego Obwodowego Płząda 2go Oddziała ńruieyszem ogłasza się, iz w  nim

wyszcze
gółnionyob majątków, licząc termin tey dzie.rla.wy od igó 'czerwca następującego i 83o rokn.

ci w tych majątków naznaczone
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Janowskiego iAmtu.

Folwark Janów . . . . . . ; .

Z czynszowemi wsiami . . . ... 

W  B  i  e l  s k im  p o w i e c i e .

Klenickiegó Am lu.

Folwark K l e n i k i .........................• • •
Z przyląćzonemi dóń gruntami by- 

ł̂ 'g‘ó. W oytow stw a Leszczyn .
. I  z czynszowemi wsiami JBielsk.ie 

go Leśnictwa . . .  . ,, .
- liaczki . ■ * . • • » • .

t Lada . . . i * . . # . *

Stołowackiego Anitu.

Woytowstw’0 Orechwicze . . . . .  
Zawierające w sobie trzy włoki zie­
mi upraw ney . . . . . . .

pańssc*. 
i 3

3A-.

panezez, 
,ŁO.

czynsz.

. ^7

.,S r ftb v ajit.
iiubie. kop

bez

3,127.
. i  S# {  i'f r  i  T: 

::.7*c ' 

>  ̂1 »<>>
i /

5,274.

/ ; p />-, 

włościan

bez włościan

i4 i45 e

108 .

619 i 
52

3

V i  )

U-

. Śur je btr e m.

'R u b 1 e.

.i364a

kop.

941 

. 9° l

5g 
91

19189 .

'.b

i.

■55

\£ t
80

ISowicttnk ArCimowicz. 
Translator M ickiewicz. (762L
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3. Od Borysowskiego Niższego Ziemskie- 
8°. Sądu ogłasza s ię , iż w Borysowskim po- 
yt'le°ia wzięfoi ladzie : —  isźy) ja k ó b  Jew sie- 
Jejy  1 powiadał się rodem Penzeńskiey Gaber- 

Rotodyszczeńskiego powiatu Skarbowey wsi 
Jutowa, włościaninem, mający od nrodzeuia 
lat 33—przymiotami : wzrostu wielkiego, tw-a- 
tz y  białpy,' podługowatey, czystey, włosow na" 
głowią Lwąsacli światłorułyclr, oczu błękitnych, 
brodę goli. —  2gi) Iwan slntonaiv Antonowicz, 
powiadał się rodem z miasta W ilna, tamecz­
nym mieszosauiueai, mający od urodzenia lat

32 , przymiotami: wzrostu wielkiego, twarzy bia­
łe j ,  okrągłey, pełney, włosow na głowie i wą- 
saob światło-rusych, brodę goli, oczu błękitnyclij 
że pomienieni ludzie utrzymują s ię ,w Borysow­
skim turemnym Zamku i postanowiono noży­
nie1 stosownie do ich powiadania- sprawkę ,  o 
czem pisano p pierwszym Penzeńskiey gnber- 
nii do Horodyszozeńskiego Ziemskiego Sądu a 
o ośtatńifn do W ileńskiey Uprawy Policyyney'.

Assessor J. W alick i.-
Sekretarz Popacki. (744)



O dzierżawie pocztowych stacyy.
3 Od W ileńskiego Gubernia i nego Rządu- 

N a oddani© w nową dzierżawę wszystkich 
tych pocztowych stacyy, położonych w czte­
rech Zmndzkich powiatach , które przez po- 
przedniozyoh dzierżawców poczt nie będą od­
nowione, ma się odbyć w W ileńskiey Skarbo- W e z w a ń  i e.
■wey Izbie targ i5go  następnjąoego stycznia, J  W  roku teraz idącym miesiąca m i n i i  d.,
w ey iz & g v n o zszedł z tego świata bez testamentu szlachcic I  ran-
a zatem zyczący wziąć takowa staoye w dzier ciszek Jgna zostavvit

n n n r i n n i  U w i ć  SI C  W  D O m ien iO H eV  I z b l ©  * -

zdarzenia po npływie czasn oznaczonego na 
poszukiwanie szlachcica W ołkow skiego aotis- 
sya uznaną zostanie.

Sędzia Stanisław Drzewicki. 
Sekretarz Orłowski. (76“*)

Sawę, powinni jawić się w  pomienioney 
na pomieniony termin z pewnemi evyikcyami. 
Decombra 29 dnia 1801 roku.

Assesor Józef Szolc. 
Sekretarz Jamont.

Za Naczelnika StołuJan M ickiewicz (774)

potomstwa, jak jednego tylko syna Adama I ld e ­
fonsa , Urodzonego z matki Petronelli Bakinow- 
skiey lat ośm mającego, i zonę z powtórnego mał­
żeństwa Annę z Kołłosowskich Czyżowę, — Ta acz 
nie będąc matką rodzoną nieletniego Ildefonsa 
powodowana tylko moralnemi skłonnościami ser­
ca, otrzymawszy wraz po śmierci męża opiekę nad 

- - ~~~~” “* sobą i nieletnim Ildefonsem Czyżem, za wspólną
P rzed a i i arenda m ajątków . radą opiekunów zaymowała się dolą Ildefonsa,

5 Od FFitebskiey Skarbowey Izby. N a -  oddając na nauki do guwernera, i utrzymując w
stepującego i 832 roku, Intego 22 1 24 dnia, ma- Pro^ adze.niu- T«r«  S'Jy. si?« S P u l t °  B '  6 T* bydz słabą na zdrowiu a ztąd w niemożnościją się odbywać, w W itebskiey Skarbowey Iz- ^  dfj szym sieroty, również doda-
bie targi, na przedaz i razem na oddanie w a- n i opiekunowie, nieznaydując innego funduszu nie- 
rendowną dzierżawę, pierwszych pojeznitskich letniego jak rubli sr. k i lk a se t , i to w części w  
majątków, położonych w Lepelskim  powiecie, obligach, a w części w  processie będącego, uwa- 

nnowicie* ^  êSt n êP°dobieństwem nadal wspomnio-
* aiszvl Zahacie zawierający w sobie 579 dusz n,eS° sierotę jakby, należało utrzymać , czynioneI8zy; Zianac j . -  L zas usilne staranności w umieszczeniu na lundu-
męzkiey p łc i, *a który przedtem na korzyść szu dIa sierot, nie były  szczęśliwe w z i ą ć  skutku. 
W ileńskiego Uniwersytetu płaciło się rocznie z  takich przyczyn, aby ta młoda latorośl, z do- 
1 8q2 rnbli srebrem , teraz zaś wyrachowano breini początkami nauk, w samym początku życia 
* n ie e o in tra ty  na rok 10,617 rub.assygaaoyami. nie oschła, opieka uznała za rzecz konieczną, u-

aeil Kuhoń zawierający w  sobie 1 2 0 męz- «**"•? °dezw« P‘ *ezninieyszą awizacyą, do wszy- 
\  . i 1 . - i , -  __ stkich krewnych, tak po oycu, jako 1 matce Ude-kley płci dnsz, ta który przedtem na korzyść fonsa Czyża , jako tu w blizkości nie będących, 

W ileńskiego Uniwersytetu płaciło się rocznie a gj ziekolwiek mieszkających , aby za dóyścieni 
6 5 o rub. 5o kop. srebrem, teraz zaś wyracho- tey wiadomości, raczyli jak nayrychley przybydż 
w an oaon ego  majątku intraty na rok 4 ,35a rub. tu  do W ilna  dla wzięcia w swe łono tak siei o-
4 o kop. assygnaoyami. t y ?!a . leż i j eg0 fandusz" w urzędowey przez

Zyoząoy targować się na kupno lob na 
Wiięoie w  arendowną dzierżawę wyrażonych 
majątków , mogą widzieć w każdym czasie w  
W itebskiey Skarbowey Izbie inwentarz i opi­
sania tvoh m ajątków , pokazujące stan onyob, . . .  .
„ l .io i» 'ń .k i. u  korzyść w łaściciela pom im o- “ S T S 5 A ?

opiekę sporządzoney inwentacyi spisanego i przy- 
tem wszystkich papierów zeszłego Czyża a ta­
koż taz opieka razem objaśnia dla pewnieyszey 
wiadomości krewnych zeszłego Franciszka Czyża, 
że on wywód swey rodowitości szlachectwa u- 
czynił w  ly 1 7 q 5  julii 6 d. w  deputacvi guber-

M - k . ' i ____________-  - ____________ • r J I X

■ W toSoiansK ie u a  l  V , urodzeniem z Królestwa Polskiego Wojewódz-
śoie i wszystkie gospodarskie folwarczne i eko- twa Augustowskiego, niedaleko miasta Raygrodu, 
nomiozne zaprowadzenia i artykuły ekładająae 
intratę- Sowietnik Czeeławski.

Stołanaczeluik Listowski- (7&1)

Oczekując przeto prędkiego przybycia do miasta 
W i ln a ,  z pewnemi dowodami naybliższych k re ­
wnych nieletniego sieroty Adama Ildefonsa Czy- 
za, takową awizacyą, jako opiekunowie podpisu­
jemy. Wilno r. i83i miesiąca xbra 10 d.

Grzegorz Bucewicz Guber. Sekr. i Opiekun. 
Adam Baranowicz Tyt. Sowiet, i Opiekun- 
iriotr Dowgiałło Radzca i Opiekun. (732)

Teatr. Na wczorayszćm przedstawieniu P re-  
cyoty, mnóstwo widzów znaydowiło się na tea­
trze. Mieysca wszystkie były na,pełnione. Po skoń- 
czoney sztuce, zaszczyceni zostali przywołaniem: 
JPnże Gurska i Kuczyńska, i PPm/e Skibiński i 
Chełmiko wski.

W e z w ą  n i e .
5 Sąd Ziemski powiatu W ile ń s k ie g o w  

dziele śledztwiennem szlachcica JózefaW ołkow - 
skiego * X X . Pijarami W ile d ., i dalszemi 
■tronami s o spadek po zeszłym X- Filipie N e-  
ryuszn Gdańskim  Profesorze Emerycie, pozo­
stały , w  niuieyszym Sądzie przewodzącym się, 
na skutek Ukazu Rządu Guberu. W ileń . , w  
dnio 7 septembra 1829 roku *a N- 75 ,3o9
danego, oraz rezolaoyi niuieyszego Sądn w dniu _ W  następną środę, 6go t. m., JP. W .lter , na
27 nowembra roku tegoż nastałey. W zyw a po- *ądanie względney Publiczności, będzie miał za-
mienioneeo W ołkowskiego lob  jego snkcesso- a.lcz^ t dac ° ’t8tD1 koncert przed swoim odjazdem mienionego & , a do Berlina. Koncert ten bedaie D r z e n l t t a n v
, 6 W> Uby d l .  podpisani, m jp i.k . .  d n . ł . , 1 kom„ j n  M , j . 5 , . 3 ” gPo - piS. r ” “ ;
spełnienia tranzlaoyi papierów ,  pod dziełem r *z  wierszem na t u t e y j z e y  scenie oddsną, we 2ch
znaydnjących się, w  Sądzie ninieyszym w prze- akttcb, pod nazwiskiem: Burmistrz-Oberiysta,

• r • • •   f___ otn. rnr mflrTAn!

Obserwacye
meteorologi'

etne.

C ta t Obserwacyi■ j I W yto/cość Barom . | 1 W ys. T/ter. JRSau. W i a t  r. S ta n  pow ietrza.
d. ł  o a po polod. I 

,d. 2 godz. 8 rano.
d . 5  —  —  —
d. 4 — — — 1

27 cal. 7,1 lin . I  — 7 stopni.
37 “  T>\ ~  I  “  9 -----------27 —  n , 4  —  I  — —  — 
37  — 11,6 — 1  — —  —

Wschodni.
Południowy,
Palnd -zach. 
Zachodoi.

■ o o a o o o o c o o o o o o

Pochmnruo.
Pochmurno.
Snitg.
Pochmurno.

D rukarnia si. Marcinowskiego.
D o z w a l a  s ię  b b ł k o w a ć .  W iln o .  i83a. d. 4  Stycznia.

C jw zo r  Leon Borom h.



pnziómłci, > w Budzisku  jabłoni# p o w t ó r n y m  o k r y ł y  Sebast ian de B o ur bon  i Eraganza  pe łnoletnim, !  zda-  
■ię kwia tem , a po tym  owocami ,  k tóre  dochodzi ły  je s i ę ,  iż za małżonkę  przeznaczają mu X c z k ę  
wielkości  włoskiego  o r z e c h a . W  tak przy jemnfey po- Amal ią  Neapol i tańską .  G łó w n e dochody Infan ta  
f*e roku,oz ime posiewy nadzwyczaynie  b y ły  p i ę fc ne, opierają się teraz na  posiadłościach Mayora/.zo-
* obfity plon obiecują  Do dnia 20 grud .  w B e r -  Infan łazzo  , k tó re  obeymują  yf sobie bogate kom-
lioie; zechorow sło  na cholerę  2 24i ,  w y zdrow ia ło  m endor s tw a  wie lk iego p r z e ó r o w s t w a  o r d e r u  de 
8 2J, umar ło  1 ,-4 12, zos tawało c h o r y c h  8,  z k t ó r y c h  San  J u a n ,  z k t ó r y c h  Don Sebas t ian,  jako W i e l k i  
1 w domu,  a 7 w szpitalu.  (G. S. P.).  P r z e o r  o r d e r u ,  pobier a  rocznego dochodu 200,000

    p ia s t rów .  Za łożenie  tego uposażenia,  sięga czasów
A n g l i a . K a r o l a  I I I  , k t ó r y  młodszego syna swojego I n -

L o n d yn  d, tu grudnia .  f an t a  D o n  Gabr ie la ,  W i e l k i m  Przeorem  o r d e r u
Sta tek  p a r o w y  r z ą d o w y ,  L o r d  R layney ,  w y -  San J u a n  mi ano wa ł ;  z niego godność ta spadła na 

jechał 9 b. m. z 5oó nowozac iążnemi  dla Don P e -  syna  jego D on  P e d r a ,  k tó ry  ustąpi ł  ją t e raz  Don 
d ra żo łn ie rzami  z L i v e r p o o l  do Bel le - Is le ,  d o k ą d  Sebas t iauowi.  Żyjąca do dziś dnia matka  tego In-  
p r zyb ył a  juz  ca ła  jego es ka d ra .  S i ł y  k on s t y t u-  fan ta  Donna Mar i a  Teressa .  X ż n a  Beira ,  jest cór -  
cyonistów p o r tu ga l sk i ch  oceniają dzis jak nasię-  k ą  zmar łego  K r ó l a  Poi  tugalskiego Joao  \  l. —« 
puje: w o y sk a  lądow ego na T e r c e i r z e  i na i n n y c h  B a n d y  r o z boy ńi ków  na dz wy czay  się w kra ju  mno- 
' 'vygpach A z o r s k ic h  b,ooo; nowozac ię żnych  2,000; żą. N i e d a w n o  d w a  dyl iżanse ,  jadące z Sewi l l i  do 
cudzoz iemców 2,000. S i ły  morsk ie  na tychż e  w y -  M a d r y t u ,  napadnię te  i zabrane zos ta ły przez li- 
Spach składają:  jedna k o r w e t a  o 26 dz ia łach ,  je-  czną bandę  naczelnika  Goze M a r i a .  J a d ą c y  w 
den b r y g  o 18, i dw a  szonery  0 1 2  i jeduem d z i a j e d n y m  z n ich  Biskup ,  po oddaniu  wszys tk iego ,  
le. Resz ta  f l o t t y  l i czy  5 frega ty o 54, 44 i 36 dzia- co mia ł  p rz y  sobie , p r zym us zony  jeszcze został,  
ł ach.  jedną  k o r w e t t ę  o 18 ,  jeden sz one r  o 6ciu,  w  sposobie p r a w d z i w i e  c h a r a k t e ry z u ją c y m  roz-  
i 3 s ta tk i pa ro we ,  opa t rzone  żywnośc ią  na 4 mie-  b o yn ik ów  h iszpańs kich ,  do dania  im swego bło-  
siące, l i cząc od  1 pr zysz łego  s tycznia,  i wiozą -  gos ławieńs twa:  gdy bowiem  jedna  połowa trzy-  
ce 5,o0o m u n d u r ó w  i żywnoś ć  na  dw a miesiące mała  w yc e lo w a n e  nań  k a r a b in y  , d r u g a  k lęcząc  
dla w oysk  lą d o w y c h .  E s k a d r a  ta  b lo k o w a ć  ma o db ie ra ła  b ło gos ła wieńs t wo.  ( T . P .) 
ftaprzód L ish onę  i Por to .

— P o d ł u g  wiadomośc i  z T a m p i c o  i  V e r a - C r u z ,  T u r o v a .
dochodzących  do 12 p a ź d z i e r n i k a ,  w  M e x y k u  P o d ł u g  donies ień  z Aleocandryi  pod 23 l i-
panu je  zupe łna  spokoyność .  Ko ngr es s  u p o w a ż n i ł  stop., syn w ic e -k ró la  egiptskiego,  Ibrah im  Basza ,  
rząd  f e d e r a c y y n y  do zac i ągnien ia  pożyczki  2 mi-  w y r u s z y ł  do S y r y i  z woyskiem,  2&,ooo p iecho-  
l iony  dol l a rów;  gdy sk a rb ow i  nie zb y w a  na pie-  ty  i jazdy,  w ce lu  uśmierzenia  w y n i k ł e g o  w' Da 
hiądzach,  domyś la ją  się, iż su m m a  ta użytą  zo- rnaszku  buntu ,  w tymże celu za ki l ka  dni  ( n a w y .  
stanie na u t w o rzen ie  kor pu su  o b s e rw a c y y n e g o  w  p ł y n ąć  i f lota egip tska .  V\ i n n y c h  l is tach dają się 
Yuca tan ,  albo może na jakie k r o k i  n ieprzy jac ie l -  czytać  p o w ą tp ie w a n ia  o m ni em anem  tern poRce- 
skie poźnieysze.  H a n d e l  i r o ln ic tw o w  M e x y k u  niu,  1 p rz ec iw n ie  u t rzym uj ą ,  ze p o w o d o w ą  przy- 
coraz w zrasta;  założono temi  c z a s y  k i l k a  n o w y c h  czyną do tego p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  są osobiste ty i -  
b a n k o w  i rękodzie lni .  K o p a ln ie  zaay du ją  się ró -  ko  w i d o k i  w' ice-krola.  (G.  A. P.)  
tvnież w  stanie k w i tn ą c y m .  " v

  Donoszą, z G i b r a l t a r u  pod d. 24 l is topada,  W  i a d o M o s c i  R o z m a i t e .
iż miasto Fez,  poddało się na łaskę  C esar za  M a -  Ro bo tn ic y  Lyonscy  , którzy  temi czasy tak
rokariskiego.  8,§ głośnemi stali  przez swóy rokosz, znani są w

  Gaze ty  z K a r t a g e n y ,  dochodzące 24 wrześn ia,  tern mieście pod nazwisk iem K anu tow  peanut). J - s t -
donoszą,  iż na p r z e s m y k u  Pan ama  spokoyność  zno-  to klassa siedząca i p ra cowi ta ,  Którey ciągły ro-
Wu p r z y w r ó c o n ą  została.  P u ł k o w n i k  H e r r e r a  we bota i życie zam kni ę t e  zdaje się w s t r z y m y w a ć  po- 
t r z e c h  pot ycz ka ch  rozbi ł  na g łowę  woyska  L u -  s tęp  umysłu  i ciała.  W  kraju,  gdzie Id izie »ą w 
d w i k a  U r d a n e t y  i A lz u ru ,  i kaza ł  obu  t y c h  do- powszechności  wysokiego  wzros tu,  kantici  są r a i .  
b o d ź c ó w  z 21 z i ch  to wa rzysz y ,  k t ó r zy  w  jego li. R u c h y  ich powolne ,  mowa przew lokła,  wzr k 
*ęce wpadl i ,  rozs trzelać.  P ó ł k o w n i k  H a n d ,  do-  sm utny  i ociężały;  cała i c h  czynność  zawiera  się 
b o d ź c a  po r tu  i cy tade l l i  Ch ag re s  , k tórego  u w a-  w  pa lcach .  Mi-szka ją  szc iególoiey na przed-  
s&ja za p ie rwszego sp ra w c ę  powstan ia ,  również ,  mieściach i  CrO'X* Rousse,  St. Ge orge  i w ś ro dk u 
jak tw ie rd zą ,  zos ta ł  rozs t rze lanym.  (Z ’. P.) miasta,  z powodu t a n io ś ć ;  z lego też powodu gn ie ł -

__________ dżą się z w y k le  na n s y w y i s z y c h  p i ę t r a c h ,  podda-
R zeczy NiDERi.ANnzKiE. szach,  i zapłata ich  n ie  ma żadnego  s tosunku z ce-

B r u x e l la  dnia i 5 grudn ia .  ną  w yr o b ó w ,  * częstokroć zmnieysza się p r z y  wzro-
Czterey  je ne ra ło w ie  f r a n c u z cy  , k t ó r z y  w e -  scie osta tniey.  ż t ą d  też doświadcza ją  oKropney 

Szli by l i  do s łużby  naszev,  wróc i l i  do I r a n c y i .  nędzy.  K a ż d y  przeds jęb ie rca ,  t rzymający  ka n u -  
W  l iczbie  ich znayduje  się i jen. G r u m b l e r .  (X.J?.) lów,  wydaje  un  jedwab pod wagą ,  ci  zaś pod tąz

 _______  w agą  zw ra c a ć  mu  po winn i  w y rob io ne  zeń ozn»*
B  A w a R T a. czoney f o r m y  i m ia r y  materye .  N a y l r p i e y  nawat

M u n ich  i i  grudnia .  mający  się katiuci,  odbywa ją  razem po ki lka rze-
B a w a r s k a  I zb a  de p u to w a n y c h ,  skończyła  7 rniost w jedney izdebce.  W  rozmowie  kanuci  do- 

b.  m.  r o z p r a w y  o budżecie ,  k t ó r y  do n iey  prze-  swiadczają pewney t rudności ,  pochodzącey  z wro- 
*zedł z i zby  radzców.  W y z n a c z y ł a  ona na listę dzoney bojaźliwości  i z  natogu milczenia,  
py wi lną  2,780,000 fl. i 24,000 fl. na b u d ow y.  W _  W e  F r . n c y i  od 1789 było 4 o m in i s t r ów  woy-  
ir»uyćh w y d a t k a c h  t r z y m a ła  się stale d a w n y c h  ny,  35 m in is t ró w  s pr aw  w e w n ę t r z n y c h ,  25 spr*-  
^ y ś l i :  zamiast  z a d a n y c h  przez  min is t ra  w o y n y  wiedl iwośc i ,  27 ska rbu ,  m i r i n i r k ' ,  i 5 pobcyi ,  
8>aoo,ooo l l .  w y z n a c z y ł a  m u  5,5oo,ooo; o d m ów i ła  10 wyznań  i o św iec en ia ;  2 han d lu ,  5 d wo r u  kró-  
^ y d a n i a  4oo,oOO fl., k t ó r y c h  rząd  żąda ł  na p ina-  lewskiego i 1 p r a c  publ iczn ych ,  w ogóle 22.3 mi- 
kotekę 5o o ,o ‘O na b i b l i o t e k ę ,  >5,000 na wscho- m st ró w .  Z  n ich  Diektóizy urzędowali  nader  k r ó t ­
cy  te a t r u  w M u n i c h  i 100,000 fl. ż ą d ą n y c h  na  ko; tak Lsn gu is  L a r o c h e  by ł  min .s t rem poi -yi 
budowę dom u dla S ta nów , a w y zna cza ł a  ty lko  ty lk o  20 doi  , M u r g o e s  mm.  spr .  w e w n .  1 Mi ia-  
^0,000 fl. na ła z ie n k i  w B r u c k e n a u .  — M a rsz a -  M o r e a u  woyny,  dni 5 , a D c m o u r i e r  min.  woyny  
*ek M a rm o n t  w y j e c h a ł  zt.ąd 8 b. rn. do W i e d n i a . — ty lko  4 dni. Na yd lu Je y  t rzymal i  s ę na mieyscach 
Następca t r o n u  B aw a rsk ie g o ,  b a w ią c y  te raz  w e  swoich Godin,  JV1<>I lien, D rsy eao  i F o u c h e ,  z kló-  
^Vłoszech,  wróc i ,  jak tw i e r d z ą ,  do M u n ic h ,  do-  r y c h  ostatni był  4 rszy min is t rem policyi.
piero po ś w ię ta c h  W ie lko nocny’ch. { . T P . )  — H r .  T o u r n o n ,  p , r  F r a n c y i ,  k tó ry  za czasów

   Napoleona  rządził  p rzez  1st 10 w Rzymie ,  wyda ł
H i s z p a n i a ,  t e raz  dzieło p. t. S ta ty s ty c z n e  badania o R zym ie

M a d r y t  dnia  3o listopada. i  b y ły m  departam encie  lego nazwiska.
K r ó l  J m ć ,  d e k r e t e m  w y d a n y m  do R a d y  nay -  —  M ach in a  parowa ,  k tóra  7 b. m. wiozła pn 

' vyższ,ey i Izby  K a s t y l sk ie y ,  ogłos i ł  In fa n t a  Don raz  p ie rwsz y  na drodze  1 M a n c h e s t e r  do Liver*
)*C



poo l  sze reg  p o w n z o w ,  za z ł s m a n i e m  jet luey ś r u b y ,  
z b i w s z y  się z d r o g i ,  w y y  ió c ś ł s  r a z e m  w s z y s t k i e  
c i ą g u i o n e  p r z e z  się p o j - zd y ,  v s i e dz ą ce m i  w n i c h  
300 p o d r ó ż n e m i .  S zczęśc iem  żaden  z n i c h  n ie  z o ­
s t a ł  z«bi ły .

  P ra ss y  p i sm c z a s o w y c h  w K a l k u c i e  w e  w z g l ę ­
dz ie  czynnośc i  u s t ę p u ją  ty lk o  L o o d y ń s k i r o ,  w y m e  
zaś są o d  w s z e l k i c h  i n n y - h  w  c a łe m  p « n s t « i e  W .  
B r y t a n i i .  W  g r u d n i u  i 8 5 o w y c h o d z i ł y  w l e m  m i e ­
śc ie  5 p i sma c o dz ie nn e ,  5 t y g o d n i o w e ,  j e dno  d w u ­
t y g o d n i o w e  i 2 t r z y t y g o d n i o w e  w  j ę zy ku  a n g i e l ­
s k i m  ; j e d n o t y g o d o i o w e  w an g i e l s k im  i be ng a l s k i m i  
i 5 t y g o d n i o w y c h  w j ę z y k u  k r a j o w y m .  ^  a n g i e l ­
sk i c h ,  c z t e r y  p i sma p o l i t y c z n e  B e n g a l  I l u r k a r u  
i B e n g a l  C h r o n ic ie ,  5 t y g o d n i o w e  w y c h o d z i ł y  z 
i e d n e y  d r u k a r n i ,  ch o c ia ż  r z e c z y w iś c ie  z a w i e r a ł y  
j edne p r z e d m i o t y ,  d w u t y g o d n i o w e  b o w i e m  i t r z y ­
t y g o d n i o w e  w y d a w a n o  d la  t y c h  j e d y n ie ,  k t o r z y -  
b y  nie b y l i  w s t an ie  p ła c ić  kosz to w p o c z ty  za p r z e ­
s y ł a n i e  c o d z i e n n y c h .  Z  t e y l e  d r u k a r n i  w y c h o d z i ł a  
j e s t c / e  r az  na ty d z ie ń  gazeta  l i t e r a c k a ;  J h e  C a l  
c u t  t a  L i t  t e r  a r y  G a z e t t e , w y d a w a n a  p rze z  V. V .  
L .  R i c h » r - i s ,  za ł oży c ie la  zn an ego  p>stna L o n d o n  
w e e k ly  R e v i e w .  O g ó ł e m  gaze ty  p o l i t y c z n e  m ia ły  
d' .  i  5co  p r e n u m e r a t o r ó w ,  l i t e r a c k a  z a s 4oo. ł l u r -  
k a r u ,  I n d i a  G a z e t t e  i C h r o n i c i e , zw o le n n ic e  za­
l i , d l i b e r a l n y c h  t a k  w p o b t y c z n e y  e u r o p e y s k i e y  
j ako  i m i e y s c o w e y ,  p r z e m a w i a j ą  z w y k l e  śmi a ło  i 
s t a n o w c z o .  J o h n  B a l i ,  a d w o k a t  obe c n eg o  s t a n u  
rzeczy ,  za łożo ny  zos ta ł  w czas ie z n a n y m  w l o d y a c b  
pod  n a z w i s k i e m  p a n o w a n i a  s t r a c h u  ( ; a  r z ą d o «  A .  
Adc- ns )  dla z a s t a w ie n ia  się gazecie C a lc u t tą  J o u r ­
n a l  a lbo  r ac ze y  jey w ła ś c ic i e l o w i  i w y d a w c y  r -  
B u e k i n g h a m ,  k t ó r e g o  F- A d a m s  w y g n a ł  p o t e m  z

k ' ! i U N ie j ak i  J a n  B e c k v i l l e ,  w  P i t t s b u r g ,  w  S t a ­
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  p ć ł n o c n e y ,  w y r a -  
bia  k o ł k a  , osi i t.  p .  części  z e g a r k ó w  i l o n y c h  
p o m n i e y s z y c h  m a c h i n ,  ze szk ła.  K ó ł k a  o d lewa ją  
się w f o r m a c h  o źą dan ey  li. zb ie  z ą b k ó w ,  r az em  
z S!»mi. R o z m a i t e  o t w o r y  ś w i d r u j ą  się w n ich  
p o t e m  j u ż ,  z w y c z a y m  mi n a r i ę d z i a m i , na  z imno.  
T a k o w e  k u ła  i i n n e  części  m a c h i n  sz k la n c e ,  u ż y ­
w a n e  b y d ź  też m o g ą  w p o łą cz en iu  z częściam i m e ­
ta l i .  c t n e r n i  i d r e w n .a r i e m i .  { T .  B . )

N  e  k  u! o r, o  G.
Z  d n i a  18 na 19 zesz łego  g r u d n i a , z 

r z e t e l n y m  ża lem k r e w n y c h  i  p r z y j a c i ó ł ,  p r z e n i ó s ł  
s ię do l epszego św ia ta ,  W  a l e n t y  P r z e s m y c k i ,  R a d z -  
ea K u l  l e g i a l n y ,  K a w a l e r  O r d e r u  c z w a r te g o ^  s t o ­
p n ia ,  Ś w i ę te g o ,  R ó w n e g o  z A p o s to ła m i ,  X i ą ż ę c i a  
V\ ł o d z i m i e l z a .  N i e p o s p o l i t e  osobi s te  p r z y m i o t y  
t e g o  mę ża ,  i c a ł y  p r a w i e  b ie g  życ ia ,  u s ł u d z e  k r a -  
j o w e y  p o św ię c o n y ,  zas łu gu ją  na  p o w s z e c h n ą  w i a -  

•d om oś ć  i p u b l i c z n e  u c z c z e n i e  j ego  p a m i ą t k i .  _
W a l e n t y  P r z e s m y c k i ,  p r z e d  s i e d m d z ie s i ęń ią  

bez ma ła  l a ty ,  u r o d z i ł  s ię  w  d a w n e m  K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e m , z  r o d z ic ó w  z a c n y c h  i s z l a c h e t n y c h .  N a u k i  
p i e r w i a s t k o w e  o d b y w a ł  w  S z k o ł a c h  W a r s z a w ­
sk ic h  za p a n o w a n i a  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  P o n i a ­
to w s k i e g o .  M o n a r c h a  t e n ,  t r o s k l i w y  o w z r o s t  1 
u p o w s z e c h n i e n i e  oyw  i l i za cy i  , w- P a ń s t w i e  b e r ł u  
s w o j e m u  p o dd an e in ,  w ś p i e r a ł  h o y n i e  i n a g r a d z a ł  
u c z o n y c h ,  a u c z ą c y c h  się z a c h ę c a ł .  D l a  l ego p o ­
p i s y  p u b l i c z n e  uc z n ió w  zaszczyca ł  sw o ją  o b e c n o ­
śc ią  z g r o n e m  p r z e d n i e y s z y c h  D y g n i t a r z y ,  S e n a ­
t o r ó w  K r ó l e w s t w a  i t.  p.  M ł o d z i e n i e c  P r z e s m y c ­
k i ,  o b d a r z o n y  r z a d k i e m i  od  p r z y r o d z e n i a  z d o l n o ­
śc i am i ,  a z p i l n o ś c i ą  i s z l a c h e tn e m  w s p ó ł - u b i e g a -  
n i e m  się  je d o s k o n a l ą c y ,  s t a w a ł  za w sze  w r zę d z i e  
c e l u j ą c y c h  uc z n ió w .  P r z y t o m n y , ś m ia ły  i d o b i ­
t n y  sposób t łó i n a c z e n ia  się , po łą cz o n y  ze s toso­
w n ą  do  p r z e d m i o t u  i p i ę k n ą  d e k l a m a e y ą ,  ś c i ą g n ą ł  
na  n iego  n i e j e d n o k r o t n i e  u w a g ę  uc zo neg o  M o n a r ­
c h y .  i z j e d n y w a ł  n a u k  o p i e k u n a  za ch ę ca ją c e  p o ­
c h w a ł y .

P o  w y y ś c i u  na  ś w ia t ,  m i a ł  P r z e s m y c k i  p o ­
m y ś l n e  zd a r z e n i e  zb l i ż y ć  się do M o l i e r a  P o l s k ie g o ,  
F r a n c i s z k a  Z a b ł o c k i e g o .  Mąż  t en ,  j e d y n y  w  w y ­
b r a n y m  p r z e z  s i ebie  r o d z a j u  p isan ia  , p o l u b i ł  ż y ­
w o ś ć ,  d o w c i p ,  w es o ł oś ć  i zd o l n o śc i  mł od e go  P r z e ­
s m y c k i e g o ;  z a c h ę c a ł  go  p r z e t o  do  d o s k o n a l e n i a

r o z w i n i ę t y c h  w y a h o w a n i e m  s z k o ln e m .  t a l e n t ó w ,  
w s p i e r a j ą c  o ś w i e c o n ą  r a d ą  i p r z e w o d n i c z ą c  w w y ­
borze  d z i e ł ,  b r a n y c h  do  cz y ta n ia .  W  jego t o w a ­
r z y s t w i e  i  u c z o n y c h  p r zy ja c i ó ł ,  k t ó r e m i  s i ę  o t a ­
czał ,  a szcze gó ln ie  F r a n c i s z k a  K n i a ż n i n a ,  z a m i ł o ­
w a ł  P r z e s m y c k i  z a t r u d n i e n i a  n a u k o w e ,  k t ó r y m ,  aż 
do  zgonu  , w o l n e  c h w i l e  od  p r a c  u r z ę d o w y c h  i  

s t o s u n k ó w  r o z m a i t y c h  z l u d ź m i  po św ię ca ł ;  c z e m u  
b y ł  w i n i e n  d o s t a t e c z n ą  zna jomość c e l n i e j s z y c h  P i -  
sa r z ó w  P o l s k i c h ,  m ia n o w ic i e  ze z ł o tego  Z y g m u n -  
lo w sk ie g o  i  w s p ó łc z e ś n e g o  mu S t a n i s ł a w a  A u g u ­
s ta  w i e k u ,  a sz cz eg ó l n i e  p o e t ó w ,  7. k t ó r y c h  w i e l u ,  
w  s t a ro ś c i  n a w e t ,  w i e r s z e  w  tow^arzystwde l u b i ł  
p o w t a r z a ć .

T a k i e m i  p r z y m i o t a m i ,  o r az  u p o d o b a n i e m  do 
ż y c ia  na  w i e l k i m  ś w i e c i e  o b d a r z o n y ,  zn a la z ł  z a ­
r a z  w s t ę p  w W a r s z a w i e  do p i e r w s z y c h  d o m ó w i  
M i c h a ł  X i ą ż ę  O g i ń s k i  , r ó w n e g o  p r a w i e  z W a ­
l e n t y m  P r z e s m y c k i m  w i e k u ,  s p o ty k a ją c  go p o  
l e p s z y c h  t o w a r z y s t w a c h ,  d z i e l ą c  w s p ó l n e  z a b a w y ,  
n ie  d łu g o  pou fa le  z n i m  się  z a zn a jo m i ł ,  po zn a ł ,  o-  
s z ac o w a ł  l a l e n t a ,  i n a b r a ł  do r o w i e n n i k a  b r a t e r -  
s k ie y  p r a w i e  p rzy ja źn i .  O k o l i c z n o ś ć  ta  w y s z ł a  
n a  szczęśc ie  P r z e s m y c k i e m u .  W y s ł a n y  b o w i e m  
w  p o se l s tw ie  do H o l l a n d y i  O g i ń s k i ,  p o s t a r a ł  s ię  
d l a  p r z y ja c ie l a  o t y t u ł  A d j u n k t a  l egacy i .  i z so bą  
z a b r a ł  go do c u d z y c h  k r a j ó w .  H e  p o b y t  z a g r a ­
n icą,  w  t o w a r z y s t w i e  O g i ń s k i e g o  b y ł  P r z e s m y c ­
k i e m u  p o ż y t ec zn y ,  s a m  to  n ie  r a z  p o w t a r z a ł .  M a ­
ją ce m u  d o b r e  już za sady  f r a n c u z k i e g o  j ę zy ka ,  O-  
g i ń s k i  z a b r o n i ł  b y ł  m ó w i ć  z sobą inaczey ,  j s k  t y l ­
k o  po  f r a n c u z k u .  P r z e z  co p r z y j a c i e l  i  p o d r ę ­
c z n y  A m b as sa d o r a ,  t a k  się p r z y z w y c z a i ł  i w p r a ­
w i ł  do  t ł óm ac ze n ia  się w e  f r a n c u z k i m ,  jak w  r o ­
d o w i t y m  ję z y k u .  P r ó c z  t ego,  c z y t a ł  z p i l n o ś c ią  
d z i e ł a  f r a n e u z k ie ,  m i a n o w i c i e  h i s t o r y c z n e  , i n a ­
b y ł  d o k ł a d n e y  zna jomośc i  p o w s z e c b n e y  i szcze-  
g ó l n e y  n a r o d ó w  h i s t o r y i  ; o cz em  się p r z e k o n y ­
w a ć  m o ż n a  b y ł o  w  t r a f i a j ą c y c h  się sp o r ac h  o f a k -  
ta  i  da t y ,  w  k t ó r y c h  r z a d k o  k i e d y  c h y b i a ł .  Do  
t y c h  k o r z y ś c i  d o d ać  n a l e ż y  z w i e d z e n i e  i  p o z n a ­
n i e  c e l n i e y s z y c h  m i a s t  H o l l e n d e r s k i c h : H a g i ,  
A m s t e r d a m u ,  K a r l e m u  i  Wielu in n y c h ,  t u d z ie ż  z n a -  
c z n e y  cz ęś c i  n i e m i e c k i c h  k r a j ó w  ; o b e z n a n i e  s ię  
ze s p r a w a m i  r z ą d o w e m i ,  k t ó r e ,  i l e  r a z y  m u  p o r u -  
cz ano ,  c i ąg le  i  d y s k r e t n i e  z a ł a t w i a ł ,

Z  p l o n e m  u d o s k o n a l o n y c h  t a l e n t ó w ,  i n a b y -  
t e y  z d o l n oś c i  do  d z i e ł  u r z ę d o w y c h ,  P r z e s m y c k i ,  
p o w r ó c i w s z y  do  o y o z y z n y ,  p o ś w i ę c i ł  s ię  bez  p r z e r ­
w y  na  jey us ług i ,  s p r a w u j ą c  p r a c o w i c i e  i ze z d o l ­
n o ś c i ą  p o r u c z a n e  m u  in te r e s s a  p u b l i c z n e .

Z a k r e s  t e y  o g ó l n e y  o P r z e s m y c k i m  n e k r o -  
l o g i c zn e y  w ia d o m o ś c i ,  n i e  p o z w a l a  r o zs ze rza ć  się 
d ł u g o  n a d  k a ż d e m  jego u r z ę d o w a n i e m  i sz cz egó l ­
n y c h  w  n im  ż m a r ł e g o  z a s łu g a c h  ; p r z e b i e ż e m y  
w i ę c ,  w  k r ó t k o ś c i  i t r e ś c i w i e ,  o b s z e r n y  a r o z m a i ­
t y  z a w ó d  jego p u b l i c z n e y  s ł u ż b y .

P o  zm ian ie  lo s ó w  P o l s k i ,  n ia  p r z e s t a ł  W a ­
l e n t y  P r z e s m y c k i ,  p r a c o w a ć  d la  d o b r a  i  p o ż y t k u  
k ra jo w e g o .  W  179Ó r . ,  z a c z ą w s z y  n o w y  zawód , '  
b y ł  E x p e d y t o r e m  s iódi r .ey  k la s sy ,  w n a y w y ż s z y m  
n o w o - u s t a n o w i o n y m  L i t e w s k i m  R z ą d z i e ;  zką i ł  
wk- ró tce - p o t e m  p o  o t w a r c i u  G u b e r n i i  S ł o n i m ­
skiej- ,  p r z e s z e d ł  t a m  na S o w i e t n i k a  I z b y  S k a r b o -  
w e y .  R z ą d  n a  n o w o  się  z a p r o w a d z a j ą c y  w i c i u  
mus i  p r o b o w a ć  odmia n  , n i m  się d o s t a t e c z n i e  11'■ 
s ta l i .  N i e d ł u g o  po  w e y ś e i u  w  U r z ą d  P r z e s m y c ­
k iego,  G u b e r n i a  S ło n i m s k a  zn i es iona  zos tał a ,  a z 
n i ę y  i  z W i l e ń s k i e j  j edna s i ę  p r o w i n c j a  L i t e w ­
s k a  u t w o r z y ł a .  P r z e m i a n a  ta,  p o c i ą g n ę ł y  za so ­
b ą  r ó w n i e ż  i p r z e z n a c z e n i e  P r z e s m y c k i e g o .  Z o ­
s t a ł  Ra d / . cą  w L i t e w s k i m  N a d w o r n y m  S ąd z i e .  G o r ­
l iw o ś ć  o k a z a n a  w s p r a w o w a n i u  t e g o  u r z ę d u ,  z j e ­
d n a ł a  m u  r a n g ę  K o l l e g i a j n e g o  A ss es or a ,  po k t ó -  
r e y  za ra z  w yż sz ą .  N a d w o r n e g o  S o w i e t n i k a ,  o t r z y ­
ma ł .  N a k o n i e c  z p r o w i n c j i  L i t e w s k i e y  , d w i e  
G r o d z i e ń s k ą  i W i l e ń s k ą ,  z ro b i on o  G u b e r n i e .  VV 
t e y  o s t a t n i e y  o d m ia n ie ,  P r z e s m y c k i  zos ta ł  S o w i e -  
t n i k i e m ,  w  L i t e w s k i m , G ł ó w n y m  Sądz ie  p i e r w s z e ­
go D e p a r t a m e n t u .  Z a s ł u g i  jego w  l e m  n o w e m  u-  
r z ę d o w a n i u  n ie  u s z ł y  ba c zn o ś c i ,  l u b i ą c e g o  n a g r a ­
d z a ć  i s p r a w i e d l i w e g o  R z ą d u .  U w i e ń c z y ł a  je r a n ­
ga  K o i l e g i a l n e ą o  R a d z o y .  i d o s t o v n a  o z do b a  or -
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ru czwartego stopnia, Świętego, Rownego z A- 
postołanii, Xiążęcia W łodzimierza.Tu Przesmycki, 
stanowiąc o losach nieszczęśliwych, lubo nayczę- 
ściey występnych ludzi,starał się,ile możności,żeby 
niewinnego nie potępić, tey się trzymając zasady:źe 
lepiey niech winowayca nydzie zasłużoney każni, 
ale niewinny niech nie cierpi. Wdzięczność o- 
czyszczonych od zarzutów i oskarżeń Judzi, długo 
w potomkach późnych imię jego czcić będzie.

Tu właśnie nawija się sposobność umieszcze­
nia jednego z dowodów mówiącego za zdolnościa­
mi Przesmyckiego; który w dóyrzalszych już la­
tach, autodydaskaiicznie nabył takiey znajomości 
języka ftossyyskiego , iż sam układał i  pisał wy­
roki, albo je co do stylu i  właściwego wyrażenia 
rzeczy poprawiał.

Nawał spraw w Departamencie kryminal­
nym, był przyczyną, iż mnóstwo z nich zaległo. 
Celem uprzątnienia ley zawady w biegu tak waż­
nego wydziału domierzania sprawiedliwości, usta­
nowiono Departament kryminalny czasowy; gdzie, 
dla rychleyszego spraw pokończenia, jako nay- 
lepiey z niemi obeznany, przemieszczony został 
Przćsmycki. Zaymując to stanowisko, za szybkość 
i gorliwość w sprawowaniu swojego obowiązku, 
zaszczycony został n a y w y ż s z e m  M o n a r s z e j ® 
podziękowaniem.

Po ustaniu czasowego. Departamentu, t rz y ­
dziestoletnie przeszło zasługi Przesmyckiego , w 
zawodzie służby publiczney, zjednały mu u spra­
wiedliwego i  wspaniałomyślnego M o n a r c h y  doży­
wotnią pensyą. — Nie długo cieszył się wysłużo­
nym spoczynkiem, zdrowie trudami i  wiekiem 
zwątlone, nie mogło się opierać wiele najdotkliw­
szemu dla serca czułego i  szlachetnego ciosowi. 
W  tydzień po utracie naylepszey żony, wytrzy­
mawszy krótkie, ale zbyt dręczące boleści, zam­
knął na zawsze oczy, otoczony gronem wiernych 
mu^aż do grobu przyjaciół. Zwłoki jego śmier­
te ln e ,  przeniesione zostały z docześnego pomie­
szkania na Górę Zbawiciela , do .Kościoła X X . 
Missyonarzy, nad wieczór dnia 21 z.grudnia: na­
zajutrz, po zwykłem żałobnem nabożeństwie i du- 
cłiowney stosowney do okolipzności nauce, z przy­
zwoitą religiyną posługą, przyjaciele i  ubodzy, 
których, by ł dobroczyńcą , odprow adzili je aż do 
mieysca wiecznego odpoczynku, na Cmentarz Mis- 
syonarski, zwany Rossa: gdzie, obok mogiły mał­
żonki, przed tygodnieih skropioney jego łzami, po­
kryła  je na wieki ziemia. Oby ich dusze, rozdzie­
lone na czas, połączyły się teraz nierozerwanym 
Węzłem w przybytku niezmienney szczęśliwości i 
Zażywały jey bez przerwy!

Takim był rzetelnie , jakeśmy wystawili yv 
tawodzie swoim publicznym Przesmycki : życie 
jego pryw atne , podobnież z wielu względów na 
Uwielbienie zasługuje. W  domowem obeyściu się, 
Uaylepszy mąż dla żony, naytroskliwszy o jey wy­
gody, naystarannieyszy o naydrobnieysze potrze­
by, nayskwapliwszy do ratowania w słabościach 
1 dzielenia cierpień, wszystkie jey chęci zdawał 
?»ę zgadywać i uprzedzać. Czuły krewny, nie ma­
ile na pociechę lat podeszłych własnego w źy- 

potomstwa , rodzicielską miłość przeniósł na 
Svv°ję siostrzenicę, Szanowaną Dainę, Professoro- 
' 'S  Stubielewiczowę i jey córkę Michalinę Ocza- 
powskę , które mu wywiązując się za tę czułość 
W°dziły chwile życia kłopotliwe, i troski nieod- 
dzielile od naypomyślnieyszego nawet na świecie 
bytu. Pan dla służących sprawiedliwy, pobłaża­
ł b y  ihoyny; pasując się naw et z ćiężkiemi kona- 
nia dręczeniami, nie zapomniał o żadnym i każde­
mu pamiątkę po Sobie w szczodrobliwych, niena- 
leżących do płacy, za ich zasługi upominkach od­
każał. Gościnny gospodarz w domu rąd był zawsze 
^przeymie i szczerze każdemu; dla tego też nigdy 
pravyie nie był samotnym; i można o nim powie­
dzieć, w całem znaczeniu tego wyrazu , że nigdy 
*lie zjadł sam jeden i kawałka chleba. W ychow a­

ny na wielkim świecie przyswoił sobie tę dwor- 
szczyznę, i rycerskich czasowy że tak powiem, dla 
płci piękney uszanowanie, skąd wynikało, że ni­
gdy źadney kobiecie, jakiego bądź stanu, w nicze'm 
nie uchybił. Przyjaciel uczynny i usłużny, nigdy 
żadney od srnbie rady i pomocy nie ubliżył, a czę­
sto zgadywał potrzeby przyjaciół i te uprzedzał, 
oszczędzając upokorzenia, na jakie prośba, choćby 
i między naypoufalszymi naraża. Uczuć przychyl­
nych raz powziętych dla kogoś zmieniać nie u- 
miał, nietylko z drobnych powodów, jak to bywa 
zwykle między ludźm i, którzy świętego przyja­
źni nazwiska płocho nadużywają, ale nawet i dla 
cięższych uchybień, mawiając nie raz: P rzy jac ió ł  
i  zw adam i kochać potrzeba. Brzydził się zaoczną 
obmową, i za nieobecnymi stateczuie się uymował, 
trzymając się ściśle tego wyroku ł Absenteni qui 
rodit amicum, qui non defendit alio c ul pant e, h ic  
niger est. Przepędziwszy życie całe wśrzód to ­
warzystw, zawsze lubił gromadne posiedzenia i 
zabawy, przeto rad .zapraszał gości do domu swo­
jego. Rozmowny , ze szczęśliwą pamięcią, pełen 
dowcipnych i krotofilnyćh odpowiedzi, anekdot 
ciekawych i zabawnych, zdarzeń historycznych, 
wierszy rozmaitych, szarad, zagadek i t. p., umiał 
tego wszystkiego zręcznie, a zawsze stosownie do 
czasu, mieysca i osób zażyć. Można go było bez 
znudzenia, ciągle po godzin kilka słuchać. Sło­
wem : jak w  sprawach publicznych był duszą ko­
ła urzędniczego, tak w zabawach ożywiał grono 
wesołych przyjaciół.

Przy tylu zatrudnieniach urzędowych, przy 
oddawaniu się towarzyskim stosunkom, gościnno­
ści i zabawom, Przesmycki nie przestawał odda­
wać hołdu powinnego Muzom, nauki bez przer­
wy były ulubionem jego zatrudnieniem, nigdy się 
W nich wstecz nie cofał. Biblioteka jego, złożona 
z książek wyborowych, dowodzi zdrowego i oświe­
conego gustu w czytan iu ; pozostałe zaś rękopi- 
sma wierszem i prozą, świadczą, iż lubił pisać grun­
townie. Ciekawość uczona skorzystać może z jego 
pamiętników, rzucających niekiedy światło na 
wiele szczegółów historyi czasu, który przed jego 
oczyma upłynął.

Obeznany z literaturą  polską, biegły w Łi- 
storyi, nieobcy naukom, których nabył przez czy- 
tąnie, umiejący dobrze języki: łaciński, francuz- 
ki, rossyyski, rozumieć zdolny niemiecki, obezna-' 
ny poufale ze sprawami rządowemi wszystkich 
wydziałów', bo ledwo nie w każdym z nich służył, 
mógł Przesmycki w każdem towarzystwie prze­
pędzać czas z przyjemnością , i vv każdem znalazł 
się pożądanym gościem ; lubo naymiley mu było 
przyymować przyjaciół we własnym domu.

He się razy pochwała zasługom i przymio­
tom człowieka wymierza, chociażby on był i nay- 
doskonalszym, znaydzie się zawsze strona oppo- 
zycyyna, która stara się je zaćmić, wymieniając 
wady i słabości, nieodłączne od natury ludzkiey. 
Jest to prawdziwy spór Anioła z Szatanem o duszę 
człowieka. My w tey mierze przytoczymy zdania 
często powtarzane: l/hi p lura  n iten t, non ego pau-  
cis offendar m aculis , quas hum ana p a ru m  ca- 
vit na tura . Nie wszystko w kłosie jest ziarnem; 
są tam ości i p lew y; te wiatr rozniesie: ziarno 
zaś pozostanie ku pożywieniu ludzi. Korzystać 
przeto wypada z ziarna dobrych czynności P rze ­
smyckiego , a na wiatr puścić nieważne plewy. 
Niech goni za niemi, kto ma ochotę. Wdzięczność 
wspartych i uratowanych przez niego ludzi, skra- 
piać będzie łzami grob, w  którym spoczywa , a 
grono przyjaciół, wśrzód ochoczych zabaw nic raz 
się zasępi, wspomniawszy, że nie masz między nie« 
mi Przesmyckiego!

O G Ł O S Z E N I A .
1 Od W ileńskiego Gubermalnego Rządu, 

na dostawę dla W oysk prowiantu na potrzebę
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ad igo stycznia po dzidń i  październiki tera- 
ińleyszego tokd odbywać się będą'targi: w W i ­
leńskiej Skarbow ej Izbie i igo, a przetarg i 5go 
duia teraźifieyszego miesiąca styczuia, a zatem 
życzący p o d j ą ć  się tako we y dostawy) mają przy- 
bydź do pomienioney Izby na wyrażone termi­
ny? z pewnemi ewikcyami. Stycznia 2go dnia 
^$5  a r. Assesor Józef Szalo.

Sekretarz Jamont-
Za Naczelnika Stola Jan Mickiewicz. (5)

l  Od Mińskiego Rządu Gabernialnego o- 
głasza się: i ż  za należące od byłego Nieświż- 
skiego mieyskiego Ratusza Burmistrza Nowo- 
jnióskiego, z powodu paręki jego za Girokowic* 
kiego żyda Me jera "Sadowskiego prowiantskiego 
u z y s k a n i a , jukisgo się liczy na onym Sadowskim 
do 100,000 rub. przędąwaę się będzie w tym R z ą ­
dzie z publicznego targa opisany a  Nowoańńskio- 
ga  murowany dWapiątrowy dom zprzybndowa- 
niami, położony • w miasteczku NieśWiźa, ocenio­
ny 8oo rab. aasygnacyami, przynoszący rocznej 
Jntraly 4 o mb. aśsyguacyanai. Jakowego do- 
ru n szczegółowy inw entarz z ocenką objawio- 
ny będzie kapnjąoym pr/y  targach; zaczerń ży­
czący k n p i ć  po mieniony dom ma przybydź do 
tego Rządn na targi w terminach , pierwszym 
8go, stycznia, drogim logo lutego, a trzecim i 
ostatecznym i2go marca następującego i 83a ro­
ku. Deoembra s 4 dnia i 83 ł roku.

Sowietnik Czcrniejtw.
Gul eruialny Sekretarz Łaski. (4)

L  i  c y  t  a  c y  a.
i  R ada Mieyska W ileńska, potrzebnjąc i 

na  rok następny i832, prowirratu i fursżfc ja- 
kqto około y5o cz e tw ie r t i  mąki i 70 czetwierti 
k ru p ,  oraz 700 czetwierti owsa, 6 ,5oo pudów 
ęiaaa, i 864 pudów słomy, odbywać będzie w 
Izbie swojey na Ratuszu łicytacyą dnia 12 
nadchodzącego miesiąoe januarii, i we trzy dni 
potem przetarg, a tó w celu wytargowania 
Ilinieyszey od praktykującej się dopiero ceny; 
ńa jakową licytacyą i zaprasza wszystkich ży­
czących takowym pódradem zająć sig. Roku 
HB.3 l deccmbra 3 i dnia.

Karol W e n e r  R. M. W .
Pismowcdca Pozlcwicz. (3)

.Sądy  Exdywizorshie.
1, Sąd Exdywizorski na rozdział iondu- 

8zów zeszłego Stanisława Latkowskiego w ma­
jętności Pukowie w Powiecie Ihumeńskim za 
reuiissą Mińskiego Głównego Sądu 2go Depar­
tamentu ustanowiony , naznaczywszy dzień i 5 
januaryi 1032 roku dla rozsądzenia takowey 
exdywizyi, zawiadamia kredytoijow i wszystkie 
interessowane osoby, iżby jawili się na tako­
wy termin pod u tra tą  swych dopominków i 
preteńsyi do pomienionego Exdywizorskiego Są­
du, gdyż w tym czasie, jako po zaskutecznionym 
wymiarze Komorników i odbydź się mających 
aktach, nastąpi ostateczne rozsądzenia. R 0ku 
11831 xbra 12 dnia.

Jan Borsuk Sędzia Ziem. Ihum> Exdy wi- 
zor i Kawaler.

Aurelian Wolski Podsędek Ziem, Iliom.
Joachim Sobolewski Podsędok Ihumeń.
Exdywizorski Regent Julian Klimouto* 

yvioz. (O*

1 Sąd Exdywizorski majątku LinkowcS, 
Zeszłego Prezydenta Sądu Gł. W ileń . i kaw a­
lera Szymona Zawiszy, kontynnacyą tey Kon- 
kursowey sprawy odłożył do dnia 18 januarii 
i332 roku, i wziąć ou§ do namowy, jako już 
w znączuey części objaśnioną, uaydaley \y dni 
dziesięć od powyższego terminu posianowił. 
Gdyby zaś wszyscy interessowani do fcoukurSu, 
o tey niezmienney reżoluoyi dokładną powzięli 
wiadomość i amissyi swoich stosunków unik­
nęli, d la tego Sąd, niniejsze trzykrotne ogło­
szenie, w Gazecie Kuryera Lit. umieszcza. Dano 
W Poniewieża i 83 i roku grudnia 24 dnia.

Sędzia Powiatowy Upiiski i Exdywizor: 
Florian W.ereszczyński.

R e g e n t Jan Jasieński. (2)

U  w i a d  o rn i  e n i  e.
2 N iżej podpisany oświadczając, iż ogło- 

G-ona prZez niego łoterya na 7 Obrazów bley- 
nych jego malowania nie mogła bydź dotąd 
ciąguiftą z powodu, iz wiele os^b wzięły do 
rozdania bilety, ani jo dotąd wróciły, ani za 
nie pieniędzy, i spisa osob, które wzięły przy* 
słały, uprasza, aby takowa raczyły niezwłocz­
nie zgłosić się dó mnie mieszkającego ńa za­
u łka  Policyyskim w domia do Struiiga , gdyż 
w przeciwnym razie, bilety u nich 1 suaydują- 
cc się, zostaną wyłączone i nabowo wydruko­
wane dla rozdania innym osobom- przy loso­
waniu zdetcrminowanćm na dzień 1 lutCgb przyr 
sziego i 83 2 r .  Marek Przewajiński.

JIo.riiijĘięfteme p t  (Jriuirott. (7 7 7 )

O g ł o s z e n i e .
2 W  Kantorze uiżey podpisanego można 

teraz dostać B ile  Iow na. 5g tą  klassyczńą  lo -  
te ry ą  fjTarszaw shą. Także w handlu,jego z n a j ­
duje się do przedania biała gruba sól w becz­
kach, z których każda ważąca berlińskich futt*
tow 202J po &£ rabla srebrem.

P r/y  czćm uwiadamia się, Żc od igo tego 
miesiąca podwJżgza się cena pierwszych dwóch 
gatunków , wina francuzkiego białego i czer­
wonego na butelce o 5 kop; sr. na garńcu po 
10 kóp. sr.; a na oksefrie po 10 rnblr sr., inno 
wszelkie gatunki trunków zostaja po dawnicy- 
8Żyoh cenach. " E v 0U Acer.

•RojuiipiieSciJiept Damrom,. (779)

P ubliczna  prze  da Ł m a ją tk u .
5 HIYUI k P A T O P C K A rO  BocnHnzamejiŁHaro 

AoMa, • oirit CaHKinnemtjpSyprcKaro OnCKyHCKaJO 
tiOBiina cm iii ofrbflBjiaeiiica, urno E t ononit u p o-  
flaernica e t  ayKpioiiHaro nyó.ifim iah) irropra , aa- 
^oarentioc h  upocponcKnoc He^BH&HMiTe H iiik ie  
/łtHcniBHinejiBiiaro Cmaincicaro CoB^tiHHića' 4m h- 
m pia HiiKH^opoBHaa /łoopararicKaro, Morii.ieCiCKofl 
I  yfiepHiii h  y t 3Aa Bt MtcmZsKfi ' K pyraoM t c t  
ąspeuHaMH Bceró 2,074 Myhtecxa nojia (ąyuiH jih - 
cauxibixt no peBiisin 1816 ro#a, c t  po;r./(enHBiMii 
nocjiii peBH3in, co Bceio npnnaąaeaiaigeio k i  hh m ł 
semaCio' u bChkhmł Ha ohóu ęrnpoCHieMt; /(jih n e ­
ro HasHanectl cpoKH imjpratot (iyrąyiparo i 832 10- 
^a Main 3, 5 h  10 ń łic r t  3 ;Keaawnj,ie K ynum t h- 
Mljiiie c ie , aioryint BBJiiinicH B t OneKyCCKiB Co- 
BCmt hoK aSaffH tiit n iicjit B t npiićy^ćmBCHHoe 
npCMjr, łi Eu^iiJiit bj> oiiQMt npoąap.aeMop.iy n u t -  
uiio oruicb, yc.ioiiin  11 (jjopMy ty iin eB  icpiinocnau  

.^Hpeicniopt IIonoB t. 
Sxcnefliuuopt OcMOJioBCKig.

3 Od Rady Opiekuńczej ŚŁ-Petersbarskiey


